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DALSZY CIĄG ARTYKUŁU O S T A N IE  KRAJU.

» W  zamku  k ró l ewsk im  w  ostatnich latach 
p rzeds i ęwz ię to  znaczne  i kosz towne  nap rawy .  
W  roku 1841 jedno skr zydło  pałacu za m k ow e­
go oddauo na koszary  oddziału milioyi. Dru ­
gie j ak  niemniej  dół za jmują  ubodzy’ i dzieci  
pod opieką T o w a r z y s t w a  Dobroczynności .  P o ­
zos t ało  w ięc  t rzecie sk r z yd ł o ,  k tór emu  w y p a ­
dało nadać  p r z ez n ac ze n i e ,  aby n i ezamieszkane 
więcej  nie n i s zc za ło ,  i obecnie malej  kra iny 
Skarb  publiczny n a /k os z t a  znaczny ch r es l au ra -  
cyj ,  a w  przyszłości  na kosz towne  a b e z u ż y ­
t eczne  u tr zyman ie  tak ogromnego  gmachu na ­
r ażonym nie był.  -— Korzystając rz ąd  z udzie­
lonego p r zez  zgromadzeni e  r ep r e zen t an tó w  wr 
r .  1838  funduszu,  na polepszenie domu prat-yć 
po nadaremnych  u si ł owan iach ,  pomieszczenia  
go w odpowiednim miejscu,  pos tanowi ł  dopiąć 
podwó jnego ccln , r a z  ura tować  od zniszczenia  
wschodnie  skr zadł e  pałacu zamków ego , drugi 
r a z ,  w  obszernych salach jogo dom pracy z a ­
mieścić .  Na lej drodze znacznym kosztem,  nad 
r z ecz ony m skrzyd łem i c zęśc i ą  » ku rza  s t o p a « 
zw an ą ,  odrestaiu ownno dach,  w  wielkiej  części  
z nowych  w iązań  z łożony ,  zaciągnięto w  w ie ­
lu salach całego gmachu nowe belki ,  podawa­
no nowe  sufity-, i tym sposobem ową  ogromną,  
i iidowę od dalszego zn is zczen ia  z achowano  , i 

do uzy lku  z korzyścią  «karbti p rzywiedz iono.  
Dowodem tego są zd r ow e ,  po rządne i obsze r ­
ne  sale , mieszczące  w  sobie cały oddział  kom- 
pani.j milicyjnych,  muzyki  i w e t e r an ów .  J ednak ­
że  do ukończenia  całego dzieła pozostaje j e s z ­
cze danie belek w niektórych salach i wvrc -  
słaurowat i ie drugiego |>ięira pawilonu » ku rzą  
stopą « zwanego .  1 nwarz ys t wo  Dobroczynno ­
ści równie  w skr*.} dle p r zez  dom schronienia

ubogich za jm o w a n em ,  znaczne  porobiło res tau -  
r acye ,  k tó r e  do ich wygodn ie j szego roz lo kow a­
nia p rzyczyni ł y  się.  \Vyozyszczono s tudnię  pa­
ł acową,  t udz i eż  drugą  p rzed  domem X X .  W i ­
kary  u szów wy re s t au row ano  i ż e l azną  windą o- 
pa l r zono.  Na obsze rnym dziedzińcu od s t rony  
południowej  za łożono s zkółkę  plant acyjną ,  mur  
obw odowy  pomiędzy ba sz t ą  sena tor ską  a  San ­
domierską  , wy repe row an o ,  no w y  kanał  z  po­
k ładem i policzkami e iosowemi  w długości sąż-  
nii 174,  z potrzebneini  śluzami dla wszystkich  
zabudowań zamkowych zrobiono.  Nakon iec ca­
ł y  dach nad niegdy Seminar ium pokryto,  i t am­
że  mieszkanie dla ogrodnika p lantacyjnego i skład 
■ego nar zędz i  u r ządz on o .  Pozost aje  j e s z c z e  
do uskutecznieniu r epe r acya  i zmocni enie  mu­
rów  obwodowych  od s t rony  zachodn ie j ,  ba sz t  
pomiędzy niemi * r e s t au r acya  d a w n e g o ' Semi ­
narium

»Zna czn :e j u ż  p r zez  ezas  u sz kodzoną ,  mia­
nowicie co do w ie ż y c z e k ,  r o tundę  b r amy  Flo-  
ryańskie j ,  z a ln t e k  X V .  w ie ku ,  zac.how n> od 
upaill.u i p rzywiedz iono  w  r.  1 8 4 0  i 1841 do 
s tanu w  j akim j ą  dzisiaj widzimy,  a który spo­
dz i ewać  się k a ż e ,  że w  Tij okazałości  na dłu­
gi czas  bez  pot rzeby nowych r eperacyj  pozo ­
s tanie.

» W  Ratuszu  Kazimierskim u rządzono  s zko ­
łę  p r z em \ s i ow o- han d lo w ą  dla s l arozakennych , 
sam zaś  ra t usz  i w i eża  wymagaj ą  g łówniejszej  
r e s t au r ac j i  , mianowicie  p rzy  zamierzoi tem u-  
piękoieniu lej części  miasta.

■*>fDom rz ą d o w y  na Stradomiu pod L.  „ 6  i 
27 ,  m ieszczący dawniej  u r z ą d  celny,  a obec­
nie Pocz tę  h ro l e s twa  P o l s k i e g o  i niagazx| i  so l­
ny ,  po tr zebowa ł  g łówniejszych re s l auracyj ;  mia­
nowicie co do b e l e k  , suf i tów i w e w n ę t r z n y c h  
u r z ą d z e ń ,  które  w r  1 8 4 0 ,  1841 i 184 2  do
skutku dopr •• ulżono ZosUły.  ^

) Doin pod L.  lt>8 W ulicy Kanonnej  dawniej  
dom roboczy y>‘ s °bie m i e s zc z ąc y ,  p r zerobiono
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znacznym kosz t em na bióra Dyrekcyi  Policyi.
»Z  funduszu jaki  Izba r ep rezen t acy jna  w  r.  

1 8 3 8  na polepszenie  w ięz i eń  p r zeznaczy ła ,  dom 
ska rb ow y  przy  ulicy Kanonnej  do więz ień  k ry ­
minalnych do tyk a j ący ,  a dawniej  bióra Sądów 
Pokoju Okręgu i.  i II. w  sobie m i e sz czą cy ,  
p rzerobiono na  Inkwizy lo rya t  Sądowy  i a resztu  
i ukwizycy jne ,  p r zez  p rzybudowanie  jednego no­
wego  sk r zyd ła  od s t rony gmachu kryminalnego.

» Między dziełami w ostatnich dwóch lalach 
w ykonancmi ,  znakomi te  miejsce  t r zyma  t ea t r  
ska r bowy .  Sena t  Rządzący doświadczeni em ly- 
lolelniem p rzekonany ,  że  s cena k rakowska nie 
z akwi tn i e ,  dopóki się nie wyzwol i  z r ą k  w y ­
ł ącznego  posiadacza gmachu na ten cel  u r zą ­
dzonego a nie mając dostatecznych funduszów'  
na  wys tawieni e  ż gruntu odpowiedniego t eat ru,  
z pe l r zcbnemi  do tego lokalami  i sa l ą  reduto.- 
w ą ,  postauowi ł  korzys tać  z sposobności  naby­
cia dawn ie js zego  gmachu teat ralnego p rzy  pla­
cu Szczepańsk im,  i z akupiwszy  t ak ow y  w ra z  
z przyl egłą  k a m ie u i cz k a , p rzeds ięwz ią ł  go od­
budować ,  powiększyć  ile sposubność pozwo l i ,  
wp rowa dz i ć  wszelk i e  i noźebne i miejscowości  
odpow iednie poprawy,  zgoła  j ak  moźua najspie­
szniej  p r zygo tować  do zaba wy  publicznej lokal,  
k tó r ego  mieszkańcy Krakowa  tak dawno  z u- 
t ęskn ieni em oczekiwal i .  J akoż  gmach  ten w r ,  
b ieżącym ze  W'szyslkiem ukończony  b ę d z i e , i 
j u ż  drugi  rok  t ea t r  s łuży do dawania  widowi sk ,  
a postępy widoczne w scenie spodzi ewać  się 
każą ,  że usi łowania  r z ądu  da remne  uie były.

»Co  do odbudowania  niegdy bu rsy  Długosza 
i połączenia z gmachem przy  kościele S.  Piot ra 
w ładze  r ządowe  w sobie mieszczącym,  na  k tó­
r e  dzieło izba r ep rezen t acy jna  w  r .  18 38  ro ­
czny  fundusz złp.  15 ,000  odkaża ła ,  Lakowe do­
tąd ro zp o czę t e  być nie mogło,  z powodu  nie 
uzbier ania  się takiej summy,  aby robot a la bez  
p r z e r w y  p row adzoną  być mogła.  W  roku ze ­
sz łym dawne  ru iny  bursy  Długosza upadkiem 
grożące r o z e b r a n o , a w  roku  bieżącym wadług 
p r zy ję t ego planu budowa z gruntu rozpoczę t ą  
zo s t an i e ,  w na dz i e i ,  że  p r ze świe tn a  izba  dal­
s zy  fundusz na zabudowanie  pustego placu wr 
najce ln ie j sze j  ulicy i koniecznego powiększen ia  
gmachu  Władze  r z ą d o w e  mieszczącego odka­
żać  r aczy .

» C o  do k an a ł ó w ,  t akow e  dotąd z dwóch 
funduszów budowane  były.  Kanały  publiczne 
miały zby t  s zczupły  fundusz budże t em odkaża­
n y ,  k tóry n iedozwa la ł  z robotami tyle post ę­
pować ,  ile pot rzeba tego wskazywała .  Kana­
ły prywatne  budują  się z funduszu odkażanego  
u s t awą  s e jmową  z dnia 5 Lutego 1838 roku  , 
s t anowiącą  pobór  opła ty od r zez i  bydła w m i e ­
ście K ra k o w i e ,  a k tó ry  to fundusz w  s tosuuku 
pi erwszego  j e s t  więcej  j a k  dost ateczny.

» W  ubiegłej  epoce lat (iciu wybudowano  ka­
na ły  publiczne w ulicy F ranc i s zka ńsk i e j ,  od 
s zko ły  Technicznej  w ulicy Gołębiej  do ulicy 
g z e w s k i e j ,  od ulicy Siennej  do Rynku  g łó w n e ­
go,  w  ulicy teat ralnej ,  s z l uz ę  od w ieży  ratu-  
° zne j  k r akowski e j ,  kauał  od  k l asz toru  Ka rme­

li tów na Piasku i kanał  g łówny na N ow ym  Swie-  
cie, łącznie  302  sążni  b ieżących.  Kanały p ry ­
wa tne  wybudowano  w  ulicy Wiś lnej  ku Brac­
kiej ,  między Rynkiem i ulicą Grodzką ,  w  gma­
chu S.  Piotra,  między ulicą Szpitalną i F loryań -  
ską ,  poza murem ogrodu krymina lnego,  na Z a m ­
ku  w Inkw izy to rya c i e , w szpi talu św .  Ł a z a ­
r z a ,  m iędzy ulicą F lo ryańską ,  Rynk iem,  ś. J a ­
na i p ie rwszą  p r zeczn i cą ,  m iędzy ulicą S z e w ­
s k ą ,  T e a t r a ln ą ,  Szczepańską  i Rynki em,  nako-  
nieo w  Collegium Jagiel lońskiem w ł ącznej  dłu­
gości 1400  sążni  bieżących.

» W  gmachach ska rbowych  sześć  a po pla­
cach publ icznych 7  nowych  studni po w iększe j  
części  o dwóch pompach dla wygody  publ icz­
nej zrobiono.

» W  Mieście Krakowie  oprócz  mos tów  po­
mn ie j s zyc h ,  pos t awiono most  na  s tarej  W iś l e  
niedaleko Sz l ach tuza ,  z r ep e r ow ano  mos t  S l r a-  
domski  w  r .  1843 ,  postawiono no w y  most  pły­
waj ący  na Wiś le .  Nakon iec rząd k r a jo wy  r o z ­
począ ł  dzieło,  które  j u ż  od lat wielu było p r zed ­
miotem szczegó lnych  jego  u s i ł ow ań ,  to j e s t :  
most  s tały na  Wiś le  ł ą czący Kraków z mias t em 
Podgórzem.

» Z nas t r ęcza j ących  się kons t rukcy j ,  p r z y j ę ­
ty został  proj ekt  wybudowan ia  mostu na c z t e ­
rech fi larach i dwóch izbicach murowa ny ch  z 
c iosów z pokładem spoczywa jącym na pięciu 
łukach d r e w n i a n y c h ,  k tór ego budowa  wodna w  
roku bieżącym j e s t  r o z p o c z ę t a ,  i w  la t  par ę  do 
skutku dop rowadzoną  zostanie.

» Równie  nie mało zrobiono pod w zg l ędem 
upo rządkowan ia  placów ulic i pr zedmieść .  W y ­
b r uk ow an o  po ' n a jw iększe j  części  kamieniem 
po rf i rowym znaczną  część  rynku  g łównego ,  u- 
licę Mikołajską św .  J ó z e f a ,  Tea t r a lną  i pod Pi­
j a r a m i ,  Rynek  m a ł y ,  płac Woln i ca  w Kazimie­
r z u ,  ul icę Wie l i cką i S t r adomską .  Uporząd ­
kow ano  i wybruk owa no  w miejscach gdzie te­
go po tr zeba  plac Sz cze pań sk i ,  plac pod W iz y t ­
kami , t argowi sko t r z o d y , t argowi sko końskie 
z przyległemi  ulicami; wybru ko wan o  na Klepa- 
r z u  plac dla p o w r o ź n i k ó w ,  w ym akadcmizow a-  
no z chodnikami b rukowanemi  ulicę Skawińską,  
plantacye p rzy  nowym świecie  u rządzono ,  vvy- 
p l antowano plac na s t rzelnicy z w any ,  dano chod­
niki częścią  por f i rowe , c zę śc i ą  z kamienia w a ­
piennego , a częścią  z ma r mu ru  w ulicy Grodz ­
kiej od domu pod L .  101 do kościoła S.  An­
drze j a ,  w  ulicy Floryańskie j ,  Szewski e j ,  i S z c z e ­
pańskiej .

» Z wolna  upiększają  się place i co do k r a ­
mów.  W  miejsce szpecących bud,  pomału po­
ws t a j ą  na różnych  miejscach przy pomocy r z ą ­
du s zer egi  ozdobnie j szyoh kramików.

(D alszy ciąg nastąpi.)

W iadom ości zagraniczne.

WIADOMOŚCI z  p o c z t y  D Z IS IE J S Z E J .

—• P etersburg  20  C zerw ca . —
W  prz e sz ł ą  ś r o dę ,  10 c z e r w c a ,  N.  C e s a r z

s
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Juić w  pożądanym sianie  zdrowia  p rzyby ł  na 
statku pa rowym n B o h a ty ru  do Pe te rho fu ,  zkąd  
n i ezwłoczn ie  udał  się do carskiego sioła.

Dziennik  minis te rs twa  spraw,  w ew n ę t r z n y c h  
zaw ie r a  opis podróży  Jego  Ces.  W y s . W .  x i ę -  
cia Konstantyna Mikoł j e w i c z a , z  Pet er sbu rga  
do Arehangelska .  » W y je c h a w s z y  z  Carskiego 
Sioła  13 ma ja ,  J. C.  W .  s tanął  tegoż duja w 
Schl i isselbnrgu,  gdzie  naza ju t r z  z ab ra t  się ną 
s t a t ek  pa rowy  i po kolei  zw iedz i ł  wyspy  Ko- 
n i ewiec  i W a ł a a m ,  s ł ynące  ze  swych  monas le-  
r o w ,  Ładejno je  po le ,  miasto pewia towe  w  gub.  
(Donieckiej ,  P i e l r o z a w o d z k , m ias toguberui a lne ,  
zkąd J.  C. W*, wy lądowa ł  w  W y te g r z e  i udał  
się lądem na s t acyę  Koskogor sk ,  nad północną 
D ź w i n ą ,  tam wsiadł  na s t atek pa rowy  i na nim 
p rzyb y ł  w  zupełnem zd rowiu  doArchang ie lska ,  
23 maja .  W s z ę d z i e  w  podróży swojej  J.  C.  W .  
zwiedza ł  kościoły,  o raz  zak łady  pub l i c zn e ,  i 
w  nich zos t awi ł  pamiątkę swoje j  szczodrobl i ­
wości .  W  ludwisarni  A lexandrowski e j  Wielki  
x i ą ż ę  by ł  obecnym odlaniu,  świdrowan iu  i n a - - 
koniec wypróbowan iu  kilku dz ia ł ,  i poda rował  
z ega rek  ma j s l rgwi  Grebi eszków,  tudzież r o z ­
dał nagrody robotnikom.

- P a ryż  16 C zerw ca . —
K om m i sa r z e , przysłani  tu p r zez  różne  rzą ­

dy obce dla widzeni a  płodów wy s t a wy  p r ze my ­
słu f r ancuzkiego zgromadza j ą  się częs to u j e ­
dnego z swych  ko legów,  to j e s t  u de legowane ­
go be lg i jskiego ,  gdzie wczora j  odbyła  się na ­
r a da  pomiędzy  22  takiemi kommissarzami  z 20 
róż nych  k r a jów .  J eden  z dz ienników ministe-  
r ya lnych p i s ze :  » Je s t  to począt ek  p rawdz iw ie  
p r zemys łowego  kongressu  , k tór ego drugie z g ro ­
madzenie  odbędzie  s>ę w  Berl inie w czasie w y ­
s t aw y  z w iąz ku  c e l n e g o , a t r zec i e  w  W iedniu 
podczas pięcioletniej  , z F r ancyi  naś ladowanej  
w ys t a w y  przemysłu  aus t ryacki ego.  «

Nie ulega wą tp l i woś c i , - źe  Angl ia  wszel -  
kiemi  sposobami s tara  się p r zywróc i ć  dobre po­
rozumien ie  nnędzy  Hiszpanią i cesa r s twem ma- 
rokańsk iem.  Że  Anglii barda o wiele z a l eży  na 
prze szkodzen iu  wszelkiej  w o jn i e ,  k iór aby za ­
grozić mogła samoistności  państwa maroieańskie- 
g o , to samo z siebie się r ozu mie ,  i dla tego 
śmiesznemi  są podej r zenia  niektórych pism frau- 
cuzk i c h ,  przypisujących ze rw an i e  między b r an -  
cyą  i r z ądem Muley-Abde r-Ramana zabiegom 
angielskim.

—  D n ia  17 C zerw ca. —  
Ministeryalne dzienniki dono szą ,  że  x i ążę  

Joinville w yjeżdża  dziś do Tu lo n u ,  i zatkni e swą  
bande rę  na okręci e l i niowym S  u f f  ren \ ok rę t  
pa rowy  A sm otlee  t ow a rz ys zy ć  mu będz ie  do 
b r zegów Afryki.

L a  P resse  p i s z e : Anglia pośredniczy mię­
dzy ce sa r zem marokańsk im i H iszpan i ą ,  aby
zapobiedz ko l l i zy i , \ postępuje  w t ym w z g lę ­
dzie za  u r z ędo we m przychyl eniem się na szego
gab ine tu . .  Angl ia  nie spodzi ewa s i ę ,  aby w o j ­
na wybuchła  między F ra nc yą  i M a ro kk o ;  ale 
gdyby to n ieporozumienie  grozi ło wybuchem,  
daje ona do poz nan i a ,  ź e  of iarować będzie  i

naszemu  r ządowi  sw e  pośr ednic two.  Ta k  r z e ­
czy  s toją .  Nast ępne wiadomości  z  Afryki  mo­
gą tylko same zmienić ten s tan r zeczy .  Z  tem 
wszystkiein listy p rywa tne  z Algieru zapewn ia­
j ą ,  źe  cesar z marokański  na wiadomość o k lę ­
sce doznanej  p r z ez  korpus  obserwacy jny ,  któ­
r a  ma być w iększa  niż z  początku sądzono,  
pośpieszył  z  naganą dowódzcy  swego wojska .  
Mar sza ł ek  Bageaud powróciwszy  do Oranu udał 
się wpros t  do obozu pod Lala M a gr n iu , gdzie 
stoi  j e ne r a ł  Lamori ciere .

J o u r n a l des D eb/ils mówi  t a k ż e ,  ż e  s t an  
s to sunków między F rancyą  i Marokko w y s t a ­
wiono w  sposób przesadzony,  że  lubo posiadłość 
f r ancuzka p r z ez  wojsko marokańskie  na ru s zona  
zos t a ł a ,  nie przyjdzie  z ape wn e  do wo j ny  F ra n -  
cya nie będzie  bowiem mc  więcej  ż ądać , t y l ­
ko  aby Marokko przes ta ło wsp ie r ać  Abdelkade-  
r # ;  sama obecność wojska f r ancuzk iego  dosta­
t eczną  będzie  na popalcie ż ąda n i a ,  i p r zekona 
cesar za  , żc  powinien iść za  radą rozumu i r o z ­
tropności .  Z r e sz t ą  każdy j e s t  p r zekonany ,  źe  
F r a ncya  nie dozwoli  naru szen ia  swych  posiadło­
ści w A f r y c e , nie z amie rza j ąc  dalszego ich po­
większeni a .  0  powodach nieprzyjacielsKiego 
s t anowi ska  Marokko naprzec iw  F ra n c y i ,  czyni  
ten nrinisteryalny dziennik nas t ępujące uw ag i :
» Granica marokańska  j u z  od dawna  j e s t  siedli­
skiem i n t ry g ,  nieprzyjaciół  Francy i  i miejscem 
f anatyzmu muzu łmanów.  Abde lkader  tak ob ro ­
bił  tam umysły i wz bu r zy ł  rel igi jne namię tno ­
ś c i ,  że  umiał  swój  wp ływ ug runtować  nie t y l ­
ko na ludności ale i na władcy kra ju.  Su ł t an  
marokański  j e s t  t e r az  tylko na r zędz i em w r ę -  
kn E m i r a ,  k tóry napoił  go o b a w ą ,  a ta p r zez  
nowe  wypadki  w  nim się t e r az  powiększy ł a .  
Za zamordowanie  konsula Hiszpania musiała ż ą ­
dać zadosyćuczy i i i en i a , a F r ancyą  posądzono 
j a k o  g łówną  sp r ężynę  pi hudzającą  Hiszpanię do 
tych żądań  ? Szweeya i Dania chcia ły się uw o l ­
nić od har aczu  płaconego suł tanowi  mar oka ń ­
ski emu * a mani fes t acye  tych dwóch ehrze śe i -  
ańsktch k r a jów ,  p rzez  ns łużne  pośr ednic two 
F rancy i  i Anglii w s p a r t e ,  dało f anatyzmowi  
muzu łmanów u o wy polio p. Ty m sposobem wład­
ca mar okańsk i ,  k tóry  dotąd uw aża ny  j e s t  za 
g łowę i r ep r ezen t an t a  p r a w o w ie rn y ch ,  „ oba­
w y ,  ab y g o  Einir n i ewysadz i ł ,  u znał  pot rzebę z 
swej  s t rony być powolnym owej  re akcvi  re l i ­
gijnych namię tnośc i ,  i okazać  się gotowym do 
wojny  rel igi jnej « Aby t emu s t anowi  r zeczy  
koniec po łożyć ,  F raneya  nalegać  będzie na to, 
aby Abdelkader  zo s t a ł*  Marokko oddalony.  \ F e -  

gllug tegoż dziennika , ma być zarazem żądane  
cofnięcie wojsk  marokańskie! '  z p row i j i cy  Uczda 
i zupełne  zadosyćuczyn i en i e , za napaść na w o j ­
sko f r ancuzk i e ,  gdyby la naw e t  bez w ied zy  i 
woli  panującego była na s t ąp i ł a ; bez  żadnych  
j ednak  dalszych p rzec iw Marokko represa i i ów.

I zba  deputowanych wzię ła  dziś ptid narady 
w  swych  biórach prawo wzg l ędem g im n az y ów ,  
i nast ępujący kommis sarzc  do roz i rząśn i eui a  te­
go prawa wybrani  z o s t a l i : w  h iur ze  l&zem p. 
Tocquev il Ie ,  w  2giem p. T h i e r s ;  w 3 p. Marc
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Gi ra rd in ; w  4  Ca rne ; w  5 pan Salvaiidy; w  
6  pan R e m u s a t ; w  7 pan L.aiuel te;  w  8  pan 
Odilon Ba r ro t ;  a  w U p- Dupin s t arszy .  Po -  
c zem nastąpi ło publiczne pos i edzenie ,  na klo-  
r e m  odbvwałv  się dalsze roz p r aw y  nad koleją 
że lazną  z Or l eanu do Bordeaux.

Nieporozumien ia  między xięci em ,fo!nville i 
min is t rem marynark i  zała twione zos t ały  pr zez  
poś r edni c two k ró l a ,  i x i ą i ę  pos t anowi ł  j es zcze  
dziś udać się na miejsce sw ego  p r zeznaczeni a .  
Spokojny  obrot  s t osunków między F r a n t y  a i 
Marokko , na jaki  się z a no s i ,  ułatwi ł  lepsze po­
rozumieni e  między k ró lewiczem i baronem Mackau 

W e  wszystkich parafialnych kościołach pa- 
r yzki ch  odbywają się dziś w południe msze za 
duszę  xięcia Angot i leme.  Toż samo będzie  j u ­
t r o  i po j u t r z e .  Koszta ponoszą leg i l ymi śc i , 
kturyni  rz ąd  odmówit  wprawdzi e  pozwolenia  
na wielkie źa łobae  n a b o ż e ń s t w o , ale nie chciitł 
p rzeszkadzać  w  odprawianiu czy t anych  mszy  
ile im się tylko podoba.

—  A fr y k a .  —
W ed łu g  l i stów z T a n g e ru ,  blizka wo jna  

ma ro ka n ów  z Hiszpanią i F raneyą  zpowodowa-  
ła tam na jwiększe  poruszenie  i wz bu rzen i e .  
Fana tyczn i  duchowni  i pół obłąkani  Fak irowie  
obchodzą  po k r a j u ,  ogłaszając wo jnę  św ię t ą  
p r zec iw  n i ewie rnym.  Godzien p r zybywa ły  n o ­
w e  konne t ł umy arabów z głębi k r a j u ,  ofiaru­
jąc  sw ą  poinoc cesar zowi .  Wśród  takich oko­

l iczności ,  osiedli w Marokko eu rope j czycy oba 
w ia j ą  się o życie  i majątki ’ sw o je .  W ie l u  z 
n i c h ,  mianowicie f rancuzi  i w ło s i ,  schronil i  się 
j u ż  na s tojące .w porcie okrę ty .  Tylko kupcy 
angielscy,  k tó r zy  suł tanowi  winni  są  zuaczne  
summy za opłaty ce lne ,  uż yw a ją  j e s z c z e  opie­
ki.  Kilka angielskich ok rę t ów  ze  stacyi pod 
Mal tą  o t r zyma ły  polecenie odpłynienia do b r z e ­
gów marokańskich .  Dowódzca  eskad ry  ma mieć 
polecenie p r ze szkadzani a  uderzeu u floty fran- 
cuzkiej  na Maro kk o ,  o raz  wy lądowan iu  wo jsk  
f r ancuzkich .

p k z y j k c h a ł i  d o  h k a k o yVa .
O d  d n ia  2  do  d n ia  3 L ip c a .

S z e g e d y  M a r y a  o b . ,  L a c z k o  J a n ,  K n s p e r k i e -  
w i c z  F r a n c i s z e k ,  K a s p e r k i e w i r z  J ó z e f ,  F u k i e r  F r a n ­
c i s z e k ,  B o r m a n n  L i b e r a ł  o b . ,  V t o d z i , k a  Z o f i a  In-.,  
B o b r o w n i c k a  Z u z a n n a  o b . ,  B i e l i c k a  G Wr t r u r l a ,  Z a ­
k r z e w s k a  H e l e n a  o b . ,  z  P o l s k i ;  —  D z i a ł y ń s k i  T y  ­
t u s  l i r . ,  F i h a u s c r  E l e o n o r a  o b . ,  B r z o z o w s k i  F r a n ­
c i s z e k  o b . ,  B o g u s z  F e l i x  o b . ,  P f a n n e r  F r a n c i s z e k  
o b . ,  P i k u s i ń s k a  A p o l o n i a  o b . ,  L e w i c c k a  o b . ,  z G a -  
l i c y i ;  - -  P a r i s e r  A d o l f ,  B e c k m a n n  i l e o d o r ,  T e f -  
f l i n g e r  z P r u s s .

11'ujfrhah z Krakowa 
O s t a s z e w s k i  K a z i m i e r z  o b . ,  M a c i o r k o w s k i  S z y ­

m o n  o b . ,  M i k o f o r a k i  M i k o ł a j ,  M i c l i k o w  x i ą ź ę ,  D o -  
a b o r  J a d w i g a  o b . ,  d o  P o l s k i ;  - -  N o w o w i e j s k i  S t a ­
n i s ł a w  o b . ,  P i ą t k o w s k i  F r a n c i s z e k ,  B u r y a r i  R o z a ­
l i a , ' d o  G a l i r y i , L n r i n ,  H a b r o w s k i ,  S e e l m a r  L u -  
d e w i g ,  P h i l i p s ,  S c f i a f f e r ,  R a c z y ń s k i ,  K o z ł o w s k i  
W i n c e n t y ,  D z i a ł y ń s k i  l y t u s  l i r - ,  d o  P r u s s .

Doniesienia Urzędowe.

c E N Y Z B 0 Z A
JYa targon;icy p u b lic zn e j w K ra ko w ie  w 3 cli
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C e n t n a r  si na  od  z ip -  -■ g 1'. ilo , t J jri-. 
t i i a r  s t omy  od  z l .  3 f; r - 3 °  z *' 2 g r .  15.

6 C en

J  j  k u r z y c h  k o p a   z ł .  1 gr.  6
J l a s t a  g a r n i e c  od  złp.  5 g r .  —  do asłp. a g r ,  15

D r o ż d ż y  w a n i e n k a  z i p .  2 g .  —  do  z t p  3
S i o r ze e  o ws a  do  s i ewu  i n c h t i k u  zł .  7 gr ,  — .

S p i r i t u s u  g a r n i e c  z o p l a t a  w  1 g a t u n k u  od  zł .  4  
g r .  — do z ip .  5 g r .  — . O k o w i t y  g a rn i e c  z u m J l g  w
1 g a t u n k u  od z ł p .  3 g r .  —  do  z łp .  4  g r .  - -

O p o r z ą d z o n o  w b i ó r z c  K o m i s s a r i a t u  T a r g o w e g o ,  
i t r a k o w  (1. 2 L i p c a  1 8 4 4  r.

Kommissar z  Ta rgo wy .  
ti \ D obrzańsk i.

LOTERYA K R U O W A .  -  
W  ciągnieniu ' l l tKE dnia 3  Lipca 1844 .  

roku w p rz do m uo śc i  osób od Rządu do lego 
w y z n a c z o n y c h , wyciągnię te  z kola zostały n a ­
stępujące Nu mcra :

2 1 .  _  RU. —  65.  -  72 .  —  83.
Przyszłe  ciągnienie  11.06 przypada dnia 1 (I 

Lipca 1814 roku.

P rz y  nowym moście Podgórskim 
dom pod L.  193  m ur ow any  jednopi ę ­
t r owy  z ł a z i enkami ,  łaźni ą parową  

ogrodem i grunt em ornym , niemniej  z zabudo­
wan iami  gospodarsktemi j e s t  do w y d z i e r ż a w ie ­

nia od ś. Michała r .  b. lub do spr zedania  z w8f  
nej r ęk i  pod korzyslnetni  w a r u n k a m i ,  b l i żs zą  
wiadomość powziąść można od właśc i cie l a  w  
domu p rzy  ulicy ś. Jaua  pod L. 384y5. (?r-)


